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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

Q W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze-
I rZ8U piała* niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
zlotenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
*adać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sutniennetn wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nnlne-zaniu* ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
MyiUOACllIa* Um.) 10 gr., za reklamy na atr. 4-ła*. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej atr. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częatem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodsi 
trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jsst 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wvdawnlstwo 
zaatrsega aobis prawo nieprzyjęeia ogłoszeń bez podania powodów
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■
Pątnicy ptid idl&mi pociągu i|H%| 
3 osoby zabite 4 ciężko ranne. JHł S,

B Y D G O S Z C Z . O  g o d z . 1 0  w ie cz . n a  j całkowicie zdruzgotany. 3 osoby ponio- 
p rz e je ź d z ;e  n o w o  w y b u d o w an e j l in ji k o - sly śmierć na miejscu, 4 zostały ciężko 
le jo w e j G ó rn y Ś lą sk —  G d y n ia o p o d a l ' ranne. Z w ło k i n ie sz c zę ś liw y c h  o f ia r k a -  

s ta c ji Dembie pociąg najechał na wóz,! ta s tro fy  p rz e w ie z io n o  d o  k o s tn ic y  w  B y d  

którym jechało 7 osób, powracających z |g o sz c z y , ra n n y c h  z a ś u m ie sz c z o n o  w  tu -  

odpustu. W sk u te k  z d e rze n ia  w ó z z o s ta ł  [ te js ze j le c zn ic y  m ie jsk ie j.

Redukcje personalne urzędników 
państwowych z dniem 1 kwietnia 1934 r.

Dzieci z Pomorza do
T O R U Ń . K o m ite t w o je w ó d z k i L . O . 

P. P. w Toruniu przesłał kpt. Skarżyń­
skiemu album o kilkudziesięciu kartkach 

z wklejonemi wycinkami z różnych gazet 
i ilustracjami opisującemi bohaterski 

przelot kpt. Skarżyńskiego przez Atlan­
tyk. Album ten wykonały dzieci szkoły 

powszechnej w Bysławsku, powiatu tu­
cholskiego. Na okładce widnieje napis 
„Na pamiątkę bohaterskiemu lotnikowi'.

^rócz tego dzieci wysłały do kpt. Skar- 

kiego list treści następującej: „Mie-

kap. Skarżyńskiego.
szkamy daleko od Warszawy w małej 
wiosce na Pomorzu, nie mogliśmy więc, 
jak dzieci szkolne Warszawy, ani Ciebie 

zobaczyć, ani powitać po powrocie Two­
im z bohaterskiego przelotu przez Ocean 

Witamy Cię więc zdaleka jaknajserdecz­
niej i cieszymy się bardzo, że wróciłeś 

nam zdrów i radosny. Jako dowód na­
szej radości załączamy albmu. Koło szkol 

ne L. O. P. P. Bysławek, powiat Tucho­

la".

W A R S Z A W A . O d k ilk u  d n i k u rsu ­

je w  W a rsz a w ie p o g ło sk a o z a m ie rz o -  
n e m  p rz e p ro w ad z e n iu  re d u k c ji p e rso n a l­

n e j w śró d u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y ch , w  

w y so k o śc i o k o ło  1 0  p ro c , w  s to su n k u  d o  

z a tru d n ie n ia o b e c n eg o . W ia d o m o ść ta  

p rz e d o s ta ła  s ię  n a  ła m y  p ra sy  s to łec z n e j .
Ja k  n a m  u d a ło  s ię z b a d ać u  ź ró d ła , 

p o  p rz ep ro w a d ze n iu  ro z m ó w  z  m ia ro d a j-  

n e m i c z y n n ik am i R a d y  M in is tró w  i M i­

n is te rs tw a  S k a rb u , w ia d o m o ść  ta  n ie  je s t 
p o z b aw io n a re a ln y c h  p o d sta w . M in is te r ­

s tw o  S k a rb u , ja k  c o ro cz n ie , w y s to so w a ło  
p rz e d  3 -m a  ty g o d n ia m i o k ó ln ik  d o  w sz y -  

s tik ic h M in is te rs tw  i u rz ę d ó w  p a ń s tw o ­

w y c h w sp raw ie p re lim in a rz a b u d ­

ż e to w e g o  n a r . 1 9 3 4 /3 5 . P rz y te j o k a z ji  

M in is te rs tw o  S k a rb u p o ło ży ło  s iln y  n a ­

c isk  n a  k o n ie cz n o ść  d a lsz y c h  o sz c z ę d n o ­

śc i w  b u d ż e c ie  p a ń s tw o w y m .

W o b e c te g o , ż e p o z y c ja u p o sa ż e ń  u -  

rz ę d n ik ó w  s to i n a n a cz e ln e m  m ie jsc u  w  

b u d ż ec ie , z a c z ę to  c z y n ić k o n iec zn e  o g ra ­

n ic z e n ia , ró w n ież w  w y d a tk a ch p e rso ­

n a ln y c h . M in is te rs tw o  S k a rb u  z d a je  so b ie  

sp ra w ę z w ie lk ic h tru d n o śc i g o sp o d a r ­

c z y ch  i z fa k tu , ż e ja k k o lw ie k  o b n iż k a  

p e n sy j u rzę d n , b y ła b y  n ie z m ie rn ie tru ­

d n a , k o n ie c zn e m  b ę d z ie  p rz e p ro w a d z e n ie  

re d u k c ji o so b o w y c h  w  w y d a tk a ch  p e rso ­

n a ln y c h .

O sz cz ę d n o śc i, k tó re d a s ię u z y sk a ć ,  

b ę d ą s ię w a h a ć  w  g ra n ic ac h  o k o ło 1 0 %  

d o ty ch c za so w y c h w y d a tk ó w  o so b o w y c h .

Ja k z te g o w y n ik a , re d u k c ji p e rso ­

n a ln e j w śró d u rzę d n ik ó w  p a ń stw o w y ch  

sp o d z iew a ć s ię n a le ż y o d I -g o  k w ie tn ia  

1 9 3 4 , t . j . o d  c h w ili w e jśc ia w  ż y c ie n o ­

w e g o  b u d ż e tu .

O b e c n ie M in is te rs tw a i u rz ęd y  p a ń ­

s tw o w e o p ra c o w u ją te c h n ic z n e m o ż liw o ­

śc i w sp o m n ia n y c h  re d u k c y j p e rso n a ln y c h  

o ra z ro z p a tru ją , w  ja k im  k ie ru n k u  p ó j­

d z ie  ta  re d u k c ja , c z y  d o tk n ie u rz ę d n ik ó w  

e ta to w y c h , c z y  te ż  n ie e ta to w y c h .

Otwarcie Targów Wołyńskich
Ł U C K . W  R ó w n e m  o d b y ło  s ię  o tw a r  ! P rz e d o tw a rc ie m  T a rg ó w  w o j. Jo ­

c ie  c z w a rty c h  T a rg ó w  W o ły ń sk ic h N a  u -1  z e w sk i w  o to c z e n iu  p rz e d s ta w ic ie li w ład z  

ro c z y s to ść  o tw a rc ia  p rz y b y li  p rz e d s ta w i- ! p rzy ją ł d e f ila d ę Z w ią zk u M ło d z ie ż y  

c ie le  w ła d z  w ra z  z  w o je w o d ą  Jó z e w sk im  ; W ie jsk ie j o ra z w o ły ń sk ie g o  U k ra iń sk ie -  

d y re k o r d e p a r ta m e n tu M in is te rs tw a  ig o  Z je d n o c z e n ia , p o c z em  w  im ien iu  R z ą -  

P rz e m y s łu  i H a n d lu  S o k o ło w sk i o ra z  n a -  i d u d o k o n a ł o tw a rc ia c z w a rty ch  T a rg ó w  

c z e ln ik  w y d z ia łu  S ą g a jło . ! W o ły ń sk ich .

„Nie ehcemy zwalczać młodych państw” 
mówi Rosenberg

Piętnaście tys. osób ofiarą wnikano

W  z w ią z k u z a k a d em ją N ie m . Z w . 

„ W a lk i  k u ltu ra ln e j" , u rz ąd z o n ą  w  G d a ń ­

sk u , p ra sa  g d a ń sk a  z a m ie szc z a o b sz e rn e  

sp ra w o z d a n ia  z p rz e b ie g u  a k a d e m ji i p o ­

d a j  e w  s tre sz c z e n iu m o w y : p rz y w ó d c y  

n a r , so c ja lis tó w  w  G d a ń sk u , F o e rs te ra  

o ra z k ie ro w n ik a u rz ę d u d la sp raw  z e ­

w n ę trz n y ch  s tro n n ic tw a n a ro d o w o -so c ja -  

l is ty c z n e g o R z e sz y —  A lfre d a R o sen ­

b e rg a . —

F o rs te r o św ia d c z y ł m . in ., ż e  d e m o n ­

s tra c ja n ie m . f ro n tu p ra cy w  G d a ń sk u  

w y k az a ła , ż e  c z asy  p a n o w a n ia  s tro n n ic tw  

p o lity cz n y ch  m in ę ły  b e zp o w ro tn ie . O  i le  

św ia t d o ty c h c za s je sz c ze  n ie  w ie d z ia ł, ż e  

G d a ń sk je s t m ias tem n ie m ie ck ie m , to  

o b e c n ie p rz e k o n a ł s ię  o  tę sk n o c ie  G d a ń ­

sz c z a n  d o  p o łą cz e n ia  ic h  z  R z e sz ą .

A lfre d R o se n b e rg s tw ie rd z ił , ż e h i-  

s to r ja  n ig d y  n ie je s t o b je k ty w n ą . N ie m a  

h is to r ji św ia ta , is tn ie ją je d y n ie w a łk i 

m ię d zy  n a ro d a m i a  ra sam i (? ). N ie  w ie ­

rz y m y  —  m ó w ił d a le j R o se n b e rg  —  w  

p o s tę p y ro z w o ju k u ltu ry , le cz ty lk o w  

to , ż e n a jlep sz e ra sy  w y d a ją n a jlep sz e  

k u ltu ry .

Je ż e li u w z g lęd n im y w  h is to r ji n ie ­

m ie c k ie j sp raw ę  w a lk  p o m ięd z y  K a ro le m  

W ie lk im  a W id u k in d e m , to s tw ie rd z ić  

m o ż n a , ż e n ie c e sa rz K a ro l, le cz k s iąż ę  

sa k so ń sk i b y ł w y raz ic ie le m  id e i R z e sz y  

w  z n ac z en iu  n ie m iec k ie m .

B e z b u n tu S a só w  n ig d y b y n ie p o w ­

s ta ł o b e c n y w sch ó d n ie m iec k i, a n i te ż  

H a n sa lu b G d a ń sk . W ie m y ró w n ie ż , ż e  

d o m isji N ie m có w  n ie n a leż a ło  p rz e le ­

w a n ie n ie m ie c k ie j k rw i w e W ło sz ec h i  

S y rji i ż e  n ie P a le s ty n a , le c z p rz es trz e ń  

w sc h o d u je s t n a sz y m  k ra je m  św ię ty m .  

Z n a n e są tu  n a sze tru d n o śc i.

M a m y je d n ak  n a d z ie ję , ż e d z ię k i o -  

s tro ż n o śc i u d a s ię z a p o b iec k a ta s tro f ie .  

O c zy w iśc ie  i in n e  n a ro d y  n a d  B a łty k ie m  

z a c h o w y w ać m u sz ą tą sa m ą o s tro ż n o ść .  

N ie c h c e m y z w a lc z ać m ło d y c h p a ń stw  

n a d  B a łty k ie m , re sp e k tu je m y  ic h  ro z w ó j  

n a ro d o w y , o c z e k u je m y je d n ak o d n ic h  

te g o  sa m e g o  re sp e k tu  w  s to su n k u  d o  n a ­

ro d u  n ie m ie c k ieg o .

S T A T K I Z E S W A S T Y K Ą  

S Ą  W R O G O  P R Z Y JM O W A N E . 

Rouen D o p o r tu w  R o u e n p rz y b y ł 

s ta te k  n ie m ie c k i „ W u lk an " z ła d u n k iem  

d rz ew a .

Z  p o w o d u  w y w ie sz e n ia  n a  s ta tk u  f la ­

g i n ie m ie c k ie j z e sw as ty k ą h itle ro w sk ą , 

ro b o tn icy  p o r to w i z a p o w ie d z ie li , ż e  d rz e ­

w a  n ie  w y ła d u ją . Z m u s iło  to  d o w ó d z tw o  

s ta tk u  d o  u su n ię c ia f lag i.

W  d n iu 2 6 s ie rp n ia b r . u p ły n ę ło 50 

lat od największego w historji wybuchu 

wulkanu Krakatau, podczas którego 

zginęło blisko 50.000 osób.

T e n  p o tw ó r  —  w u lk a n , d z iś z a n u rz o ­

n y  p ra w ie  p o  sa m  sz c z y t w  o tc h ła n ia c h  

O c e an u , z n a jd o w a ł s ię n a wyspie poło­

żonej między Sumatrą i Jawą.

D o r . 1 8 8 3 b y ły  ta m  d w a w u lk a n y ,  

k tó re  w  1 6 8 0  i 1 6 8 4  ro k u  potężnemi wy­

buchami zniszczyły ogromny obszar zie­
mi. Przez dwieście lat wulkan-pptwór 

był spokojny. D o p ie ro  w  n o c y  z  2 6  n a  2 7  

s ie rp n ia 1 8 8 3  r . nastąpił wybuch, ja k ie g o  

n ie z n a w sp ó łcz e sn a h is to rja .

O b y d w a w u lk an y wybuchły z taką 

siłą, że p ra w ie cała wyspa została wy­

sadzona i wrzucona do morza.

W sk u te k w strzą śn ien ia p o w s ta ła o -  

g ro m n a  blisko 40 mir. wysoka fala, k tó ra  

c ią g n ę ła  s ię p o p rz e z  Jawę i Sumatrę, d o  

Japonji Australji a nawet południowej 
Ameryki.

Blisko 50.000 osób zginęło podczas 

tego strasznego wybuchu. Z  z ie jąc y c h  

o g n ie m  i la w ą p rz ep a śc i w y d o b y ły s ię  

o lb rz y m ie m a sy k u rz u w u lk a n ic z n eg o ,  

k tó re g n a n e w ia tra m i o k rą ży ły  d o o k o ła  

całą kulę ziemską przez kilka miesięcy, 
przyciemniając słońce. W a rstw a p o p io ­

łu  g ru b o śc i 70 mtr. p o k ry ła  c a łą  p o z o s ta ­

łą  c z ę ść w y sp y .

D e to n ac ję K ra k a ta u s ły sz a n o  n a F i ­

l ip in a c h , w  ś ro d k o w e j A u s tra lji i n a  M a ­

d a g a sk a rze , wstrząśnienie odczuto na 

całym świecie.

D a w n a  w y sp a  Krakatau została znie­
siona. N a d p o w ie rz c h n ią m o rz a s te rc z y  

o d tą d  ty lk o  sz cz y t o  p o w ie rz c h n i 1 0  k im , 

k w , p o k ry ty p o p io łe m .

L e c z  w ia try  i p ta k i n a n io s ły  ta m  n o ­

w ą  w e g e ta c ję i p o p ió ł te n  o ż y ł.

D z ię k i d u ż e j u ro d z a jn o śc i o k o lic  

z w ro tn ik o w y c h w y sp a szy b k o  z m ie n iła  

s ię  w  n ie b y w a le ż y zn ą  ro lę .

O d  r . 1 9 2 8  p o c z ą ł z n ó w  w u lk an , z a ­

n u rzo n y  w  g łę b in ie m o rza , d a w a ć z n a k i 

ż y c ia  i n ie p o k o i lu d n o ść  c z ę s te m i w strz ą ­

sa m i z iem i i m o rz a .

W  o d s tę p a ch  k ilk u m ie s ięc z n y c h  w z b ie ­

ra ją  w  o k o lic y K a ak a ta u  olbrzymie ma­

sy wody, które ciskają lawę i kamienie 

aż do wybrzeży Sumarty i Jawy. O sta t­

n io  z n a c zn ą  e ru p c ję  z a n o to w a n o 1 4 s ie r ­

p n ia 1 9 3 0 r ., p o w s ta ły w ó w c z a s s łu p y  

w o d n e o w y so k o śc i 2 0 0 m tr . ś re d n icy  

z a ś o k o ło 1 k im .

W y sp y  S u n d a jsk ie  n a le ż ą  d o  n a jb a r­

d z ie j w u lk an ic zn y c h o ś ro d k ó w  z iem i, —  

N a  w y sp a ch  ty c h  z n a jd u je  s ię  b lisk o  1 0 0  

c z y n n y ch w u lk a n ó w , k tó re z p o w o d u  

sw y c h n a g ły c h w y b u c h ó w  s iln ie n ie p o ­

k o ją  lu d n o ść .

G łó d z m u sz a je d n a k w ie śn ia k ó w  i  

p la n ta to ró w  w u lk a n icz n y c h  o b sz a ró w  d o  

z a m ie sz k iw a n ia n a  te j b ą d ź  c o  b ą d ź  b a r ­

d z o  u ro d z a jn e j g le b ie .

W  r . 1 9 1 9  p o d cz a s w y b u c h u  w u lk a n u  

K le o t n a Ja w ie  z g in ę ło  b lisk o  6  ty s ię cy  

o só b . —

R z ą d  h o le n d e rsk i z a ło ż y ł o s ta tn io  c e ­

le m  s ta łe j o b se rw a c ji w u lk a n ó w  K ra k a ­

ta u  i K le o t w ła sn ą  s tac ję  o b se rw a c y jn ą , 

k tó ra z o rg a n izo w a ła 3 0 p u n k tó w  o b se r ­

w a cy jn y c h  n a  c a ły m  o b sza rz e  w y sp y . —  

K ie ro w n ik  o b se rw a to r ju m  m a d o  p o m o ­

c y  2 0 0  a sy s ten tó w  i s ił p o m o c n ic z y c h , —  

N a w e t w  k ra te rz e  w u lk a n u  z a ło ż o n o  s ta ­

c ję o b se rw a c y jn ą , z a o p a trz o n ą w  m a sk i 

g a z o w e c e lem  u s ta le n ia w e w ła śc iw y m  

c za s ie tw o rz en ia s ię g a z ó w  tru jąc y ch .

Je s t n a d z ie ja , ż e d z ięk i p o m ia ro m  

te m p e ra tu ry , b a d a n io m  k a m ien i i w ie r ­

c e n io m  b ę d z ie m o ż n a p rz ew id z ie ć  w  p o ­

rę w y b u c h  w u lk a n u i o s trze c lu d n o ść  

p rz e d  g ro ż ą cą  k a ta s tro fą .

O sta tn io  sy g n a liz u ją  z w y sp y  S u m a ­

tra  o  g ro ż ąc y m  w y b u c h u  w u lk a n u  w  o k o ­

l ic y  m ia s ta P a le m b e rg .
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Tanie podręczniki szkolne
Spełniony ważny postulat sfer rodzicielskich

Z ao p atrzen ie d z ieck a w  p rzy b o ry szk o ln e  

stan ow iło  ju ż w  czasach n o rm aln y ch  g łęb o k ą  

tro sk ę liczn y ch  rzesz ro d z ic ie lsk ich z p o czą t­

k iem  ro k u szk o ln eg o —  a có ż d o p ie ro o b ec ­

n ie , w  o k resie k ry zy su  g o sp o d arczeg o , k tó ry  

tak p o w ażn ie zac iąży ł n a b u d że tach ro d z in ­

n y ch . —

P o d ręczn ik i szk o ln e b y ły d ro g ie . A b y  

ch ło pak a czy  d z iew czy n ę , u częszcza jący ch d o  

szk o ły śred n ie j, zao p a trzy ć w e w szy stk ie  

k siążk i w szy stk ich p rzed m io tó w  n au k i, trze ­

b a b y ło  n ie jed n em u  o jcu  ro d z in y w y d ać  zg o ­

ła n iep ro p o rc jo n a ln ą d o  jeg o  d o ch o dó w  k w o ­

tę p ien iężną , n ad w y ręży ć b u d że t w rześn io ­

w y , k tó ry i p o n ad to  je s t p rzec ież o b c iążo n y  

k o n ieczn o śc ią u iszczen ia się z w p isu szk o l­

n eg o i sp raw ien ia d la d z ieck a n o w eg o ek w i­

p u n k u w m iejsce zd arty ch w lec ie b u tó w , 

zn iszczo neg o p o d czas w ak acy j u b ran ia ,  

czap k i w  strzęp ach itd .

T o też o d d aw n a liczne rzesze ro d z ic ie lsk ie  

w y su w ały słu szn y p o stu la t p o tan ien ie p o d ­

ręczn ik ó w  szk o ln y ch i zerw an ia ze sp ek u la ­

c ją n iek tó ry ch w y d aw có w , k tó rzy k siążk i 

szko ln e k a lk u lo w ali m o żliw ie n a jd ro że j, a  

p o n ad to p rzez n iem al co ro czn e „n o w e w y d a-  

n ia ‘ " ty ch p o d ręczn ik ó w zm u sza li ro d z icó w  

d o w ciąż n o w y ch  zak u p ó w .

A k cja ta zo sta ła p o p arta p rzez n asze w ła ­

d ze szk o ln e . Ju ż w  u b ieg ły m  ro k u  szk o ln y m  

zw ró c iło m in iste rstw o o św ia ty u w ag ę n a  

m o żliw ie n a jd a le j p o su n ię tą o szczęd n o ść i 

n iep rzec iążan ie b u d że tó w  ro d z in n y ch k o sz ta ­

m i, zw iązan em i z n ab y w an iem  p o d ręczn ik ó w  i 

szk o ln ych . W y d an y zo stał b o w iem  2 0 m aja  

1 9 3 2 o k ó ln ik , za leca jący u n ik an ie jak ich ko l­

w iek zm ian w p o d ręczn ik ach szk o ln y ch , a  

w p ro w ad zan ie n o w y ch jed y n ie w raz ie zu ­

p e łn eg o w y czerp an ia p o d ręczn ik a lu b u su ­

n ięc ia g o ze sp isu k siążek , d o zw o lo n y ch d o  

u ży tk u w  szk o łach . Jed n o cześn ie p o d ję ta zo ­

stała ak c ja w sp raw ie o b n iżen ia cen y p o d ­

ręczn ik ó w  szk o ln y ch . Z n iżk a ta w  r. 1 9 3 2 za ­

zn aczy ła się m n ie j w ięce j w  w y m iarze 1 0 %  

o d cen  d aw n ie j o b o w iązu jący ch .

A le b y ło to w szy stk o  d o sto so w an e d o  sta ­

n u  szk o ln ic tw a n aszeg o z p rzed o k resu w ie l­

k ie j jeg o re fo rm y u stro jo w ej, k tó ra w łaśn ie  

o b ecnie w ch o d zi w  ży c ie .

W łaśn ie te raz zo sta ją w p ro w ad zo n e n o w e  

p ro g ram y w  o d d z ia łach I, II i V  szk ó ł p o w ­

szech n y ch  o raz  w  I k lasie g im n azju m  n o w eg o  

ty p u (d aw n ej III k l. g im n .).

W y n ik ła za tem  n ieu n ik n io n a p o trzeb a  

w p ro w ad zen ia w  ty ch o d d z ia łach szk ó ł p o w ­

szech n y ch i w  k lasie g im n az ju m  p o d ręczn i­

k ó w , o p raco w an y ch w ed łu g n o w y ch p ro g ra ­

m ó w .

W ład ze szko ln e p o d ję ły b ard zo en erg icz ­

n ą ak c ję , zm ierza jącą d o w y b itn eg o  p o tan ie ­

n ia n o w y ch p o d ręczn ikó w . U sta lo n a zo sta ła  

o b o w iązu jąca zasad a, że cen a p o d ręczn ik a  

d an eg o p rzed m io tu w  o d p o w ied z i k lasie n ie  

m o że p rzek ro czy ć m ak sy m aln e j zg ó ry o k re ­

ślo n e j cen y . W ięc n p . w  I o d d z ia le szk o ły  

lu d o w ej: 6 0 g ro szy , w II o d d z ia le —  1 z ł. 

1 0 g r.
N astęp stw a są też b ard zo d o b re i ze sta ­

n o w isk a sp o łeczn eg o d la szero k ich w arstw  

ro d z ic ie lsk ich  d o d a tn ie .

A w ięc cen a e lem en tarza d la o d d z ia łu I  

szk ó ł p o w szech n y ch w  ro k u szk o ln y m  1 9 3 2 - 

3 3 w y n o siła : 1 z ł. 5 0 , 1 z ł. 6 0 , 1 z ł. 8 0 d o 2  

z ł. 5 0 . O b ecn ie cen a n o w eg o e lem en tarza  

w y n o si 6 0 g ro szy .

C zy tan k i w o d d z ia le II szk ó ł p o w szech ­

n y  ch w  r. szk . 1 9 5 2 /5 3 k o sz to w ały : 2 , 2 ,4 0 , 2 ,6 0  

d o 3 z ł. O b ecn ie cen a za eg zem p larz w y n o ­

si 1 z ł. 1 0 g r.

W  o d d z ia le V szk ó ł p o w szech n y ch p o d ­

ręczn ik i d o p o lsk ieg o k o sz to w ały o d 2 z ł. 

d o  5 ,4 0  z ł. O b ecn ie  d o zw o lo n e d o  u ży tk u  ty lk o  

1 z ł. 9 0 ; d o g eo g rafji k o sz to w ały o d 1 z ł. 6 0  

d o  5 z ł., o b ecn e 1 z ł. 6 0 ; d o  p rzy ro dy  k o sz to ­

w ały o d 1 z ł. 6 0 d o 4 z ł. 6 0 , o b ecnie 1 z ł. 

2 0 g r.

W  k lasie III (o b ecn ie I) g im n az ju m  w  r. 

szk . 1 9 3 2 /3 3 w y p isy d o p o lsk ieg o k o sz to w ały  

o d  4 z ł. d o 7 z ł. 2 0 , o b ecnie  w y p isy d o I k la ­

sy g im n az ju m  n o w eg o ty p u : 2 z ł. 8 0 g r.

A k cja za p o tan ien iem p o d ręczn ik ó w  

sp raw iła , że k o m p le t k siążek p o trzeb n y ch w  

I o d d z . szk ó ł p o w szech n y ch p o p rzed n io k o  

sz to w ra ł p rzesz ło 4 z ł. —  o b ecn ie ty lk o 1 z ł. 

5 0 ; w  II o d d z . d aw n ie j 5 z ł. 2 0 , o b ecn ie 2 z ł., 

o b ecn ie 2 z ł. 1 0 g ro szy .

Jest to za tem  o b n iżen ie k o sz tó w  o p rzesz ­

ło p o ło w ę, a tem sam em zao szczęd zen ie ro ­

d z ico m  p o w ażn ie jszy ch w y d atk ó w .

A k cja ta o czy w iśc ie b ęd z ie w d a lszy m  

c iąg u u p raw ian a w c iąg u n a jb liższy ch la t, 

w  m iarę jak n o w y p ro g ram  b ęd z ie zrea lizo ­

w an y w  ca lem  szk o ln ic tw ie p o w szech n em i 

śred n iem .

F ak t, że u sta  je w reszcie żero w an ie sp e ­

k u lac ji w  tak  w ażn y m  d z ia le w y d aw n iczy m , 

jak  k siążk i szk o ln e , p o w ita szero k i o g ó ł sp o ­

łeczeń stw a z w ie lk iem  zad o w o len iem .

Nie udzielili zezwolenia na zlot Sokołów
KATOWICE. Jak donosi „Polska mocząc swoją decyzję tern, iż z racji 

Zachodnia', w niedzielą, dnia 27 bm. zjazdu sportowych kółek niemieckich w 
miał sią odbyć w Wielkich Strzelcach tym dniu w Wielkich Strzelcach nie mo­
na Śląsku Opolskim zlot sokołów ze Ślą- że gwarantować spokoju i bezpieczeń- 

ska Opolskiego. W ostatniej chwili land-! stwa.
rat nie udzielił zezwolenia na zlot, tło- j . °

„Pakt o nieagresje barierami przeciw 
rewizji granic"

L o n d y ń sk i ty g o d nik  „T im e  an d  T id e“ , 
o m aw ia jąc sy tu ację w  śro d k o w ej E u ro ­
p ie , stw ierd za p rzy  o k az ji, że n a  sk u tek  
zaw arc ia szereg u p ak tó w  o n ieag resję z  
S o w ie tam i p o zyc ja  t zw . n o w y ch  p ań stw  
d o zn a ła p o w ażn eg o w zm o cn ien ia

„P o w y ższe p ak ty  o  n ieag resję —  p i-  
sze d o sło w n ie „T im e an d T id e “ —  d a le­

k o ja śn ie jsze i w y raźn ie jsze o d w szy st­
k ich p ak tó w , zaw arty ch  p o w o jn ie , u su ­
w ają  stan  n ap rężen ia, jak i is tn ia ł w zd łuż  
eu ro p e jsk ich g ran ic S o w ietó w . O ile  
m o żn a o p ierać się n a trak ta tach  —  sta ­
n o w ią o n e n o w e b ar  je ry p rzeciw k o re ­
w iz ji g ran ic" .

Bodowa 
nowego 
miasta

P o za L itto rją je s t S ab an d ja  

d ru g iem  m iastem k tó re b ęd  

z ie w y b u do w an e n a o su sz  

o n y m  te ren ie b ło t p o n ty j 

k ich . M u sso lin i sam  k ła ­

d z ie k am ień w ęg ie ln y (n a  

p raw o w r szarem u b ran iu ). 

C a łe m iasto m a b y ć w y b  

d o w an e  w  p rzec iąg u  8 —  9  

m iesięcy .

Tajemnica Grobowca
P O W IE Ś Ć  S E N S A C Y JN A .

(Z F R A N C U S K IE G O ).

3 0 )  T O M  1 .

—  Ja tak że p an a o cen iam  —  rzek ł V erd ie r z  
k o le i. —  P o siad asz szy b k o ść d ecy d o w an ia  się , zrę ­
czn o ść i z im n ą k rew . S ą to  cen n e p rzy m io ty , k tó ­
re c ię w ed łu g m n ie u czy n ią g o d n y m u zy sk an ia  
ła sk i o  k tó rą p ro sisz.

—  Z atem  p rzy jm u jecie m n ie d o sieb ie? —  za ­
w o ła ł m ło d zien iec p ro m ien ie jąc .

—  D o  d jab ła! p iln o p an u !
—  Jak to ?

> —  P o m y śl, że ja i T h erm is n ie je s teśm y sam i.
—  Jest w as ty lk o cz te rech .
—  T ak , a le  d w aj z in n y ch cz te rech n ie zn a ją  

c ię je szcze , a o n i tak  sam o  n a leżą  d o  n arad y jak  
i m y . N ie m o żem y  n ic  b ez n ich  d ecy d o w ać .

—  C ó ż  d a le j ! —  rzek ł M au ry cy  n iec ie rp liw ie .
—  Jest to  rzecz  ła tw a i p ro sta : P o trzeb u jem y  

w y k o n aw cy , lep szeg o  n iż p an a  zn a leźć n ie m o że ­
m y i p rzy jm u jem y g o za w sp ó łp raco w n ik a . W  
k o rzy śc iach  b ęd z ie m iał zn aczn y u d z ia ł, za to ja  
ręczę , a le ab y b y ć p rzy jm o w an y m  d o to w arzy ­
stw a P ięciu , p o w in ien eś p rzed ew szy stk iem b y ć  
p rzy ję ty m  p rzez tam ty ch n aszy ch to w arzy szy ,  
b ez zd an ia k tó ry ch n ie w o ln o n am  n ic stan ow ić  
w  w ażn y ch rzeczach . Jest to arty ku ł zasad n iczy  
n aszeg o sta tu tu .

—  D ziś je szcze d o n ich n ap iszę  z  zaw iad o m ie ­
n iem  o te rn co zaszło i w y b ad am  ich co d o p ań ­
sk ieg o  p rzy jęc ia .

—  Z atem  p rzy jm u jesz p an  ty m czasem  stan o - , —  Jestem  g o tó w  ją w y słu ch ać i w ed łu g n ie j
w isk o  ?  ; p o stąp ić .

—  P rzy jm u ję .  ; —  D zia łaj p an z n am i o tw arc ie ... M o g ło b y
—  D o b rze. Ju tro  u ło ży m y  p lan  n aszeg o d z ia --ci się p rzy tra fić n ieszczęśc ie , g d y b yś n as ch c iał 

łan ia .... o szu k ać .
—  B ęd zie o n  jakn a jp ro tszy ! —  zaw o ła ł m ło - : —  G ro źb a ta je st zb y teczn a . B ęd ę p o stęp o w ał

d z ien iec. —  Id z ie ty lk o o w y n alez ien ie ro d z in y z o tw arto ścią . M ó j in teres m i to n ak azu je , p o n ie -  
B resso lles i S im o n y .  iw aż o d tąd  m ieć b ęd ę u d z iał w  k ażd em  n ieb ezp ie -

—  B ezw ątp ien ia , a le p o szu k iw an ia p o w in n y czeń stw ie , m o g ącem  zag rażać sto w arzy szen iu . A  
b y ć o to czo n e o stro żn o śc ią , o k tó ry ch p o m ó w im y p rzy stęp u jąc d o rzeczy , czy n ie b o ic ie się , ab y  
ju tro . Jak n a te raz m am  d o p an a o jed n o ty lk o  1 
zap y tać

—  I o w szem .
—  P ap ie ry , k tó re  n am  p o k azyw ałeś , są to  ty l­

k o  k o p je ....
-  T ak .
—  C o  się sta ło  z o ry g ina łam i?
—  M am  je i za trzy m am .
—  P an  n am  n ie u fasz... —  rzek  L artig u es z u - 

śm iech em .
—  N ie zn a jąc  w as, n a tu raln ie  n ie b ard zo  w am  

u fa łem . W y d ałem  się w am . M y śl, ażeb y m n ie  
sp rzą tn ąć b ard zo ła tw o m o g ła w am  p rzy jść d o  
g ło w y ... O ry g in a ły , k tó re  p o zo sta ły  w  m o jem  rę ­
k u  i m o że o d d an e  w  k o p erc ie trzecie j o so b ie u p o ­
w ażn io ne j d o zro b ien ia z n ich u ży tk u , w  raz ie  
g d y b y m  się n ie u k aza ł, stan o w ią m o ją o b ro n ę .... 
Jestem  p rzek o n an y , że m n ie p o ch w alac ie i że n a  
m o jem  m iejscu  zro b iliśc ie to sam o -.

—  S łu szn ie p an  p rzy p u szczasz —  rzek ł m n ie­
m an y  k siąd z . —  A le w sp o m n ian e d o w o d y  są n ie ­
b ezp ieczn e .

—  W iem  d o b rze .
. N ie p ro p o n u ję p an u , ab y je zn iszczy ć , ty lk o 1 

g o  p izy j^u icL . ; tak  sam o  w  sw o im  jak  i w  n aszy m  in te resie , trze -
—  O d p o w ied ź ich b ęd zie szy b k a i p rzy ch y l- 'b a je  b ęd z ie sch o w ać  d o  o d n a lez io n e j sk ry tk i. C o  

n a , o  te rn  n ie  w ątp ię ; jed n akże , d o p ó k i n ie n ad e j- się zaś ty czy  k o p ji p ań sk ieg o  p ism a, ta ju ż z m o ­
d z ie , p an  m o żesz b y ć  i b ęd z iesz d la n as ty lk o  u ży -.i^ 1 riłk  n i®  w y jd zie  
teczn y m w sp ółp raco w n ik iem , lecz n ie w sp ó ln i­
k iem ...  Z g o d a?

d w a tru p y zo stały  p o zn an e w  M o rd ze , d o k ąd je  
z p ew n o śc ią zan iesio n o ?

—  P raw ie się n ie o b aw iam y teg o ... —  o d p arł 
V erd ie r. —  A b y  to  m o g ło n astąp ić , trzebab y n ie ­
p raw d o p o d o b n eg o w y p ad k u . Jen n y S taal b y ła w  
P ary żu d o p ie ro o d d w ó ch ty g o d n i i w y ch o d ząc , 
zaw sze tw arz zak ry w ała  g ęstą zasło n ą . M ieszk a ła  
ze m n ą i m o żn a sąd z ić , że o d jech a ła . C o się zaś  
ty czy Jo n a th an a W ild a , ten w y jech a ł z P ary ża  
p rzed  d w u d ziestu  la ty .

—  Z g o d a , a le  Jen n y  i Jo n a th an  b y li g d z ieś  zn a ­
n i i zn ak i n a  ich  b ie liźn ie  m o g ą b y ć  p u n k tem  w y j­
śc ia d la śled z tw a .

—  M o g ło b y  •to  b y ć  a  is to c ie , g d y b y śm y  n ie  b y ­
li o stro żn i sam i d la sieb ie i ab y śm y  n ie w y m ag ali 
o  d ty ch , co  n am  słu żą , ab y  n o sili b ie lizn ę b ez zn a ­
k ó w , a lb o ze zn ak iem  fan tazy jn y m , m o g ący m  d ać  
ty lk o  m y ln e w sk azó w k i, zd o ln e d o zb ic ia z tro p u  
p o szu kiw aczy . Z atrzym aj p an to co m ó w ię n a  
w łasn ą  k o rzy ść ....

—  U czy n ię to i w  k ażd ej rzeczy iść b ęd ę za  
w aszem i rad am i.

—  T o b ęd zie ro z tro p n ie . Jak się p an n azy ­
w asz?

—  M au ry cy .

—  T o  im ię ch rzestne . A  n azw isk o ?
—  Ja  sw eg o rzeczy w isteg o  n azw isk a n ie zn am  

P o w ied z ia łem  w am , że u ro d zen ie m o je o to czo n e  
je st ta jem n icą , a le ab y  n ie w y g ląd ać jak  p o d rzu ­
tek , p rzy b ra łem  n azw isk o  V asseu r.

—  M asz p an  la t d w ad zieśc ia cz te ry ?
—  P raw ie .
—  M ieszk asz p an ?

—  T o te raz w y m i n ie d o w ierzac ie —  rzek ł 
M au rycy  u śm iech ając się z k o le i.

—  M iisi b y ć zg o d a —  o d p o w ied z ia ł M au ry cy , —  P an p rzed sięw zią łeś o stro żn o ści, słu szn ie  
sk ład a jąc lis t M ich ała B rem o n t i k artk ę! ch o w a- w ięc m y  p rzed sięb ie rzern y  sw o je... T eraz  d am  p a-  

jąc je d o p u g ila resu . !n u  d o b rą rad ę .
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Na półwiekową rocznicę 
urodzin i imienin WP. Stefana KlimkaXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R odak z naszego pow iatu , w łaścic ie l 
ho telu „D w ór W ąbrzesk i" p , MLKJIHGFEDCBAStefan K li­
m ek obchodzi w  dn iu dzisie jszym  50-le- 
cie  sw oich  urodzin , a  w  sobo tę dzień  sw e­
go P atrona.

Z acny S olen izan t przyby ł do W ą ­
brzeźna w  r. 1897 pośw ięcając  się zaw o ­
dow i kup ieckiem u. •

Ż elazną energją , m rów czą pracą zdo ­
ła ł przejąć po śp . Ł ukiew sk im  sk ład  ko- 
lon jalny , a w  r. 1913 przeją ł od dziś już  
śp . D eręgow sk iego sk ład ko lonjalny i 
w in iarn ię .

O szczędność, obro tow ość p . S tefana  
K lim ka  sp raw iły , że ten  naby ł w  1931 r. 
na w łasność „H otel D w ór W ąbrzesk i  
urządzając go w edług najnow szych w y ­
m ogów .

P oza pracą zaw odow ą p . S tefan K li­
m ek  pośw ięcał się sp raw ie  narodow ej za  
czasów zaborczych , a od O drodzen ia  
P olsk i b ierze czynny udział w  różnych  
organizacjach  o  charak terze spo łecznym . 
Z w łaszcza n ieocen ione usług i oddał T o ­
w arzystw u Ś piew u „L utnia", k tó ra , z  
w dzięczności za pracę zam ianow ała p . 
K lim ka prezesem  honorow ym .

G rudziądz sią słusznie sw ym K lim kiem szczyci, 

C o jest w ysoką górą zam kową,

Lecz i w W ąbrzeźnie w szystkich zachw yci 

K lim ek i z sercem i z m ądrą głow ą.

*
Jest nim P an Stefan —  tak zw ykle zw any, 

G dy m a to im ię ze C hrztu św iętego —  

O gólnie w m ieście, po w siach łubiany

O d starych, m łodszych stanu w szelkiego.

B o choć cieleśnie pokaźnej tuszy,

P rzy kędzierzaw ej sw ojej czuprynie,  

l zaletam i poczciw ej duszy —

H et poza pow iat w ąbrzeski słynie.
*

Jest to tow arzysz m iły, jak rzadko,

W szystkich zabaw ia sw oim hum orem , 

A przytem gości obsłużą gładko.

W ięc też tam siedzą za dnia , w ieczorem .

*
W obec ludzisków bywa uczynny,

G dy się w  opresji ciężkiej znajdują , 

Lecz jest i sprytny, w um yśle zw inny,

Że dba i o się, ledw ie to czują .
*

Tak po drabinie się pow odzenia

P iął coraz w yżej, aż się to sta ło , 

Że się dorobił i czci i m ienia , 

N a które sobie zasłużył śm iało .

D ziś ona sto i, a Tyś szczęśliw y, 

Żeś dożył takiej losów odm iany —

N iechaj to spraw i B óg m iłościwy, 

B yś w idział kraj nasz niepokonany!

(J. R .)

Dziś ostatni numer
C ZYTE LN IK U ! JE ŚLI N IE O D N O ­

W ISZ P R E N U M E R A TY N A W R ZE ­

SIE Ń — IV SO B O TĘ N IE O TR ZY ­

M A SZ JU Ż G A ZE TY!

P rzy końcu m iesiąca przypom inam y 
Szanow nym  C zyteln ikom , że należy od­
now ić prenum eratę „G losu “ na następny  
m iesiąc. —

P rzypom inam y to z obow iązku, gdyż  
każdy człow iek m a m nóstw o kłopotów , 
iż czasem o tak W A ŻN YM O B O W IĄ ­
ZK U , jak zapisanie gazety ZU P E ŁN IE  
ZA P O M N I.

Tym C zyteln ikom  w ięc, którzy ZA ­
P O M N IE LI zapisać „G łos” na w rzesień  
U P RZE JM IE P R ZYP O M IN A M Y, że  
każdy  U rząd  P ocztow y, A gencja  a naw et 
P anow ie listonosze przyjm ują jeszcze 
przedpłatę na „G łos” na M IE SIĄ C  
W R ZE SIE Ń .

W  przyszły P IĄ TEK  8 B M . dodam y  
Il-g i tom „R ZE CZY C IE K A W YC H I 
P O ŻYTE C ZN YC H ” w szystkim abonen- 
odbierający  gazetę nasza P R ZE Z  P O C Z- 
tom zupełnie bezpłatnie. — A bonenci,

S to jącem u u progu drug iego 50-lecia  
sk ładam y P anu S tefanow i K lim kow i

życzen ia: zdrow ia, szczęścia i pom yśl­
ności.

R edakcja .

Zw łaszcza że nie jest on egoistą , 

C o ponad w szystko pryw atę ceni, 

Lecz dla O jczyzny m iłością czystą  

P ała i służyć Jej się nie leni.
*

Że pod tym  w zględem był w ciąż w zorow ym , 

To też i „Lutnia" nasza uznała ,

Jeśli prezesem go honorow ym  

Sw ojego grona zam ianow ała.

P racow ał także w innych dziedzinach  

N ie szczędząc ani trudów ni groszy,

I dziś w e w olnej P olski godzinach  

P raca ta jem u źródłem rozkoszy.

*

G dy w ięc pół w ieku od urodzenia  

P ana Stefana teraz upływa, 

C ieszy się, składa jem u życzenia  

F alanga ludzi szczerze życzliw a.

N iech C i, kochany P anie Stefanie, 

Zdrowie, dobrobyt i nadal sprzyja ,

A w  chw ilach gorzkich przy Tobie stanie  

Zaw sze z pom ocą Jezus, M aryja!
*

G rudziądzki K lim ek był gród K rzyżaków , 

C o naszej P olsce zgubę gotował —

K lim ku w ąbrzeski, Tyś dla rodaków  

N iepodległości tw ierdzę budow ał.

w sierpniu. | .
TĘ , otrzym ają tę ładną broszurkę R A ­
ZE M  Z G A ZE TĄ W SO B O TĘ 9-G O  
W R ZE ŚN IA .

W ieczory są coraz dłuższe, żniw a  
skończone dlatego w ięc jest w ięcej cza­
su na czytanie gazety.

N iezliczoną ilość razy pisaliśm y o  
tem , że ci, co nie czytają gazety ponoszą  
nieraz w ielkie straty. D opiero, gdy zo ­
sta li poszkodow ani, w ów czas doceniają  
w artość i znaczenie gazety.

N iech N IK T  nie skąpi paru  groszy na  
abonow anie gazety, bo czasem m ożna b. 
w iele stracić.

K TO  N IE  ZA P ISZE  JE SZC ZE  D ZIŚ  

„G ŁO SU ” N A M IE SIĄ C W R ZE SIE Ń  

—  N IE O TR ZYM A N U M E RU , W Y ­

C H O D ZĄ C E G O W P IĄ TE K D N IA  

1-G O W R ZE ŚN IA .

Z tej przyczyny z zapisaniem „G ło ­
su” należy się spieszyć!

IWIADOMOŚCI POTOCZNEl 
| Wąbrzeźno, dn ia 30 sierpn ia 1933^-okuJ

— P rzen iesien ie . S tarszy asysten t tu t. 

U rzędu P ocztow ego p . A nton i M itk iew icz  

przen iesiony zosta ł z dn iem 1 w rześn ia br. 

na rów norzędne stanow isko do U rzędu P ocz­

tow ego I. w  G rudziądzu .

—  W  n iedzie lę w szyscy  na F estyn  H arcer­

sk i! P rzypom inam y S zanow nem u O byw a ­

te lstw o o F estyn ie H arcersk im , k tó ry odbę ­

dzie się w n iedzielę 5 w rześnia w ogrodzie  
p . T w ardow sk iego. W iele n iespodzianek za ­

pow iada się w ogrodzie d latego przekonan i 

jesteśm y iż w szyscy na F estyn podążą.

—  Z aw ody p iłk i nożnej. W  nadchodzącą  

n iedzielę 3 w rześnia o godzin ie 4 na bo isku  

p . w . i w . f. odbędą się zaw ody p iłk i nożnej 

P om orzank i z N ow ’om iejsk im k lubem S por­

tow ym z N ow egom iasta . Z aw ody zapow iada­

ją się sensacy jn ie gdyż N . K . S . pob ity zosta ł 

na bo isku w łasnem przez P om orzankę.

—  O bchód 10-lecia K lubu S portow ego „P o  

m orzanka“ . K lub S portow y „P om orzanka" w  

W ąbrzeźn ie obchodzi 10-lecie sw ego istn ien ia  

Z arząd K lubu ustalił datę obchodu na n iedzie  

lę 10 w rześn ia . N a program  obchodu złożą  

się m . in . w ielk ie zaw  ody sportow ’e na bo isku  

p . w . i w . f. W  zaw odach tych w ezm ą w spół­

udział m iejscow e K luby S portow e. S zczegó ły  

podam y w  najb liższych dn iach .

—  N ie jeździć row eram i po prom enadzie . 

N iek tó rzy cyk liśc i n ic sobie n ie rob ią z prze ­

p isów po licy jnych , bo jeżdżą row erem po  

prom enadzie , gdzie ty lko jest d la p ieszych . 

O statn io jak iś n ieznany cyk lista przejechał 

na prom enadzie m ałego ch łopca. N a szczę ­

ście oby ło się bez pow ażn iejszych obrażeń .

— P raca w organ izacji B B W R . W  dal­

szym  etap ie  pracy  organ izacy jnej B B W R  pow  

sta ł na teren ie naszego m iasta K om itet M iej­
sk i w m iejsce do tychczasow ych 2-ch K ół 

—  U rzędn iczego i M ieszczańsk iego . D o ko ­

m itetu tego w eszli przedstaw icie le poszczegó l 

nych in sty tucji, organ izacji i zrzeszeń spo­

łecznych i gospodarczych i to : pp . C w inaro-  

w icz (S tarostw a), W inogrodzk i M ichał (G im ­

nazjum ), R ec (S ąd), S znajder G . (L eg . M ł.), 

M akow ski, budow niczy (K oło P rz. S trzel.), 

S zkarła t (O g . N aucz.), S ynoradzk i (R odź. P ol.) 

C zerw ińsk i (Z w . P ow st. i W ojak .), N ałęcz  

(H arcerstw ro), K luska (L . O . P . P .), Z glinick i 

(Z . Z . Z .), S zczuka B oi. (P rasa), W iśn iew sk i 

A dam (P oczta), T usz Józef (P . K . P .), G ra ­

bow ski B ron isław (M etalow *cy), C hw iałkow - 

sk i (K upcy b ław .), L ew andow sk i W inc. (K up ­

cy ko lon j.), N adolny Jan (R estaurato rzy), G a  

szyńsk i Z ygm . (Z w . W łaśc. N ieruch .), K ołeck i 

(R zem iosło ), S krzypczak (K upiectw o), D r. 

M aniszew sk i.

D o prezydjum  K om itetu obrano pp .:

• p . prezes D r. O strow sk i, 1 

w iceprezes D r. W ilam ow ski, II w iceprezes p . 

G rabow sk i, skarbn ik asesor D ąbrow sk i i se­

kretarz p . S tanisław sk i. U konsty tuow anie się  

K om itetu M iejsk iego B B W R nastąp iło w  ze ­

szłą sobotę na zebran iu w sali ho telu pod  

„O rlem “ . Z ebran ie zagaił prezes do tychcza-

sow ego K oła M ieszczańsk iego D r. O strow sk i 

pow itan iem przyby łego na zebran ie p . S ta- 

। rostę K alkste ina , oraz zebranych przedsta-  

i w icieli na w stęp ie w spom nianych środow isk , 

i N astępn ie k ierow nik S ekretarja tu P ow iato - 
Iw ego B B W R  p . K ornack i zapoznał zebranych  

z celem  K om itetu M iejsk iego oraz z zadan iem  

i obow iązkam i jak ie spadają na każdego z  

członków  K om itetu . D alej p . K ornack i zako ­

m unikow ał zebranym , że w b . m . odbędzie  

się w G dyni w ojew ódzk i zjazd gospodarczy  

B B W R , na k tó ry w inny poszczegó lne zrzesze  

n ia i organ izacje gospodarcze m iasta W ą ­

brzeźna delegow ać sw ych przedstaw icie li.

N a zakończen ie  p . S tarosta K alkstein zw ró  

cii uw agę zebranym , że sto im y w przede ­

dn iu w yborów sam orządow ^ych w m yśl no ­

w ej ustaw y o S am orządzie , a zatem  w  p ierw ­

szym rzędzie na now ozorgan izow anym K o ­

m itecie M iejsk im  B B W R leży obow iązek do ­

łożen ia pracy , by w ybory sam orządow e na  

teren ie m iasta dały w ynik zgodny z ideą i 

now em praw em o S am orządzie M iejsk im , 
N a tem  zebran ie zakończono .

—  N ow y Z arząd B ezrobo tnych P racow ni­

ków U m ysłow ych . P o przeszło 1-rocznej 

przerw ie S tow . B ezrobo tnych P racow vnikow v  

U m ysłow ych przystąp iło do ponow nej pracy . 

N a w vczorajszem  zebran iu , k tó re odby ło  się w  

lokalu p . Iw vankow sk iego  obrano  now y  zarząd  

w  następu jącym  sk ładzie : prezes R eich W ła- 

dysław ; sekretarz Z ielińsk i Józef: skarbn ik  

P isarsk i, a jako członkow ie zarządu : S ar­

now sk i M arjan i W iśn iew sk i. N astępne ze ­

bran ie w szystk ich członków  odbędzie się w  

sobo tę 2 w rześnia o godzin ie 6 w lokalu p . 

K lim ka.

—  N a w czorajszym  targu p łacono za: m a ­

sło fun t 1 ,10— 1 ,20 zł., ja jka 1— 1 ,10 zł., grzyb ­

k i m acka 20 gr.

— W yścigi ko larsk ie . O ddział ko larsk i 

K lubu S portow ego „P ogoń“ urządza w n ie ­

dzielę 3 w rześn ia w yścig i ko larsk ie na prze ­

strzen i 60 k im . T rasa prow radzi przez: S itno , 

Ł opatk i, K siążk i, P lącho ty , D ylew o, P iątko ­

w o, C zystoch leb , W ąbrzeźno . S tart nastąpi 

o godz. 14 . W ieczorem  w  sali p . S tefana  K lim ­

ka odbędzie się rozdan ie nagród zw ycięzcom  

oraz zabaw a taneczna.

—  P rzydw órz przydzielony do re jonu  

pocztow ego w  P łużn icy . P rzydw órz, należący  

do tychczas do re jonu pocztow ego w  R yńsku , 

przydzie lony zosta ł do re j. pocztow ego w  

P łużn icy .

Kowalewo
—  Z e S ądu . (D rog ie szprychy). C hyła L eon z E lg i- 

szew a trudn i się w yrobem szprych dębow ych , k tóre  

następn ie w yw ozi do m iasta i sp rzedaje . N ie by łoby  

w te in n ic złego , gdyby pew nego razu n ie zg inął dęb- 

czak z lasu państw ow ego . L eśn iczy zaczął śledzić za  

am atorem  i zauw aży ł nad ranem  u C hyły go tow y w óz  

do od jazdu, naładow any szprycham i. P oniew aż leśn i­

czy by ł bardzo ciekaw y, w ięc obejrzał sobie szpry ­

chy i zaczął dopy tyw ać się skąd i co , aż w końcu C hy ­

ła przyznał się , że drzew o „kup ił“ z lasu . N ie pom o ­

g ło tłom aczen ie przed sądem , że kup ił szprychy w D o ­

brzyn iu u żyda. S ąd skazał go na dw a tygodn ie aresz­

tu bez zaw ieszen ia , zw ro t w artości sk radzionego dębu  

w w ysokości 36 zło tych , ponoszenie kosztów postępo ­

w ania oraz op łat sądow ych w w ysokości 5 zło tych .

— K radzież drągów . P opław sk i F ranc, i Ż uraw sk i 

F eliks z E lg iszew a w ybrali się pew nej nocy do lasu  

końm i i ścię li trzy sosny w artości 45 zł. W  drodze po ­

w rotnej m ieli pecha, gdyż spo tkał ich gajow y, k tó ry  

się bardzo zain tereseow ał, skąd jadą. T łom aczy li się . 

że sosny ścię li w sw ym  lasku , lecz n ie by ło tam  śladu  

ścię tych sosen , zato by ły ślady i to w yraźne w lesie  

państw ow ym . Z a to skazan i zosta li na 450 zł grzyw nv  

każdy , ponoszen ie kosztów postępow ania , pono szen ie  

op łat sądow ych w w ysokości 45 zł oraz zw ro t w ar­

to ści sk radzionego drzew a w kw ocie 45 zł. W razi-j 

n ieściągalności zam ien ia się grzyw nę na robo ty leśne, 

licząc za każde 10 zł jeden dzień .

— W ycięcie drzew ek . C hełm ien iew icz z G olubia  

poszed ł do lasu i w yciął 15 drzew ek św ierkow ych , za  

co skazany został na 8 ,50 zł grzyw ny lub dw a dn i 

robó t leśnych .

— K radzież sieczk i. O sw ald A ndrzej z N ow ego  

D w oru zabrał G ościn iakow i ze stodo ły w orek sieczk i 

w art. 1 zł. S ąd uznał go w innym , lecz z pow odu m ałej 

w artości sk radzionej rż tećzy uw oln ił go od kary.

— K radzież drążków . P upek Józef i A nton i z O l­

szów ki zabrali z lasu państw ow ego k ilka drążków so ­

snow ych . Z a to skazany został Józef P upek na dw a  

tygodn ie aresztu a A nton i został un iew inn iony .

— ,.Z aw odow i“ złodzie je . W O lszów ce m ieszkają  

dw aj przy jacie le : D ulsk i Z ygm unt i K lugow sk i L eon , 

k tó rzy trudn ią się tem , że noszą z lasu drzew o i sp rze­

dają , ży jąc bez trosk i. Jednak te ich częste w yciecz ­

k i do lasu straszn ie się n ie podobały leśn iczem u, k tó ry  

złapaw szy ich k ilka razy na gorącym  uczynku , sp raw ę  

sk ierow ał do sądu . O kazało się , źe dw aj przy jacie le  

m ają dużo sp raw na sum ien iu . P ew nego razu leśn i- 

czvprzechodzac lasem , usłyszał stuk siek iery . Z acie­

kaw iony poszed ł w tym k ierunku i zobaczy ł obydw óch  

przy jacie li. Jedną sosnę już ścię li, a drugą w yryw ali 

z korzen iam i. N a w idok leśn iczego zaczęli uciekać, 

rzuciw szy siek ierę w krzak i. L eśn iczy zaw ołał na n ich ,

nby stanęli, poczem przyprow adziw szy obu do ścię­

te j w ysoko sosny , pow iedzia ł: „P orządny złodzie j tak  

n ie kradn ie“ . A m bitn i złodzie je straszn ie się tem  

przejęli i po odejściu leśn iczego ścię li pozostały p ie- 

n iak zupełn ie przy ziem i, naw et m chem  przykry li. Z a  

tę „n ieporządną kradzież" dosta ł K lugow sk i L eon 24  

zło tych grżyw ny , w razie n ieściągalności 5 dn i robó t 

leśnych , a D ulsk i Józef także 24 zł grzyw ny , w razie  

n ieściągalności 5 dn i w ięzien ia a oprócz tego jeszcze  

dw a tygodn ie w ięzien ia. P onadto skazan i ponoszą so_  

lidarn ie koszty postępow ania i m uszą zw rócić w artość  

sk radzionych drzew w  w ysokości 2 ,40 zł —  Innym  znów  

razem  ci sam i przy jaciele w ybrali się znow u w ózkiem  

do lasu , w ziąw szy sobie do pom ocy jeszcze D ulsk ieg ł 

Józefa . W ózek zostaw ili w zagajn iku , a sam i poszli 

ścinać sosny . Ś cięli p ięć sosen , w łoży li na w ózek i 

po jechali do dom u, pew ni, że n ik t ich n ie w idział. 

T ym czasem nad D rw ęcą siedzia ł P reuss z O lszów ki ło ­

w iąc ryby i zobaczył, jak oskarżen i nosili sosny do  

w Tózka. Z a to skazan i zostali każdy na 100 zł grzyw ny , 

w  razie n ieściągalności po 10 dn i robó t leśnych , a D ul­

sk i Z ygm unt na 10 dn i w ięzien ia zam iast robó t, ponad to  

dosta ł jeszcze dw a tygodn ie aresztu . W krótce po te j 

kradzieży złapał ich znow u leśn iczy , jak zabrali k ilka  

żerdzi sosnow ych z lasu państw ow ego w artości 6 ,50 zł. 

Z a to skażan i zosta ł D ulsk i na dw a tygodn ie aresztu , 

a K lugow sk i na jeden tydzień aresztu , oraz na w pła­

cen ie do S karbu P aństw a po 6 ,50 zł. N ie kon iec na tem . 

gdyż późn iej w ybrali się znow u do lasu i zabrali w ał­

k i za co skazany został D ulski na dw a tygodn ie  

w ięzien ia i 56 zł grzyw ny , k tórą w razie n ieściągalno ­

ści zam ien ia się na 12 dn i w ięzien ia, a K lugow sk i L eon  

o trzym ał 56 zł grzyw ny z zam ianą w razie n ieściągal­

ności na 12 dn i robó t leśnych . M oże się im nareszcie  

odechce spacerów po lesie państw ow ym .

—  Z niew aga. N a w okandzie S ądu znalazły się tak ­

że sp raw y o zn iew agę P uciata con tra K rzyw dzińsk i i 

K rzyw dziński con tra P uciata , k tó re zosta ły jednak od ­

roczone. T ak sam o odroczone zosta ły sp raw y o zn ie­

w agę S an con tra W ojtanow ska oraz Ł ęgow sk i con tra  

Ł ęgow sk i o pob icie .
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I N S T R U K C J A  S T R Z E L A N I A  O  N A G R O D Y  
P L A C Ó W K I P O W S T A Ń C Ó W  i W O J A K Ó W  

O . K . V I I I  W  K O W A L E W I E .

1) Strzelunie o nagrody odbędzie się w nie­
dzielę, dn. 27 sierpnia, sobotę, 2 w rześnia i w  
niedzielę dnia 3 w rześnia 195 r. od godz. 14 

— 18-ej D nia 3 w rześnia 1935 r. o godz. 
18,10 odbędzie rozstrzelanie pom iędzy kan­
dydatami m ającem i najlepsze, a rów ne w y­
niki, nieobecność ich przy rozstrzelaniu rów ­
nych w yników , spow oduje uznanie gorszego  

w yniku.

2) U dział w strzelaniu oprócz członków  
placów ki m ogą rów nież brać obyw atele m ia­

sta K ow alew a i okolicy.

5) O płata za udział w strzelaniu w ynosi za 
serję 5 strzały, stojąc z w olnej ręki 50 groszy  
w łąezne z nabojam i, które należy poprzednio  
przy kasie na boisku m iejskim uiścić. Strze­
lanie odbyw a się w edług kolejności zapisów . 
D ozw olona jest nieograniczona ilość seryj.

4) Biorący udział w strzelaniu m oże zdo­

być tylko jedną nagrodę.
5) Spory w ynikające przy strzelaniu roz­

strzygają bezapelacyjnie obecni członkow ie  

Zarządu.

N agrody w ystaw ione są w oknie w ystaw o- 
śna br. na strzelnicy o godz. 18,15. N ieodebra­
ne do dnia 6 w rześnia br. nagrody przechodzą  
na w łasność placów ki.

N agrody w yłożone są w oknie w ystaw o- 
w em p. Stankiew icza w now ym składzie.

ZJA ZD ZŁO TN IK ÓW I JU BI­

LERÓ W .

Poznań. W nóedizislę toczyły się tu  
obrady zjazdu złotników, jubilerów , ry ­
tow ników i zegarm istrzów .

N a zjazd przybyli delegaci poszcze­
gólnych zaw odów z całej Polski.

Pow zięto szereg uchw ał w sprawie  
prób na złoto, cechow anie w yrobów ze 
szlachetnych m etali itp.

— :o:—

9-LETN I CH ŁO PCY CZŁON K AM I 

BA N D Y O PRY SZK Ó W .

Policja w W ilnie aresztow ała bandę 
m łodocianych przestępców , która okra- 
dła 10 sklepów .

K radzieży dokonyw ano w  sposób nie­
zw ykle zuchw ały przez w ybijanie szyb  
w  oknach w ystaw ow ych i w  chw ili prze­
jazdu w pobliżu autobusów .

D o bandy należeli chłopcy w w ieku  
od 9— 13 lat.

Z a w o d y  S . M . P .
W dniach 15 — 15 bm . odbyw ały się na 

m iejscow ym placu sportow ym szóste-dorocz- 

ne-ogólno-pom orskie zaw ody Zw iązku Stow . 
M łodzieży Polskiej M ęskiej D iecezji Cheł­
m ińskiej, przy udziale około 200 zaw odników  
przybyłych z całego Pom orza i W olnego M ia­

sta G dańska.

O statniego <lnia 15 bm . odbyw ały się koń­
cow e rozgryw ki niektórych konkurencyj, de 
filada zaw odników przed przedstaw icielam i 
w ładz zw iązkow ych, państwow ych i sam o­
rządow ych, odczytanie w yników , rozdanie 
nagród i zakończenie.

W uroczystości końcow ej w zięli udział p. 
i p. p. zast. starosty Buczak, insp. szkolny  
Burzyński, w iceburm istrz dyr. D onarski, dyr. 
K raj. Zakł. Psych, dr. Bednarz, nacz. U . Skarb  
Ty  tulski, nacz. poczty K am row ski, przedst. 
Szkoły Rolniczej prof. Ludw iczak, prezes 
Parafj. A kcji K at. prof. Zieliński, w yd. „G ło­
su świeckiego** Fr. D om achowski, patron O - 
kręgu S. M . P. Św iecie ks. dziekan K onitzer, 
Prezes O kr. ks. Zieliński Św ieciec, prefekt 
gim n. ks. dr. D unajski, prezes okr. ks. D ra- 
piew ski z Chełm na, prezes okr. ks. M ańkow ­
ski z N ow egom iasta itd., oraz sporo publicz­
ności. W szystkich przybyłych pow itał ser- 
decznem i słow y gen. sekr. Zw iązku i gospo­
darz tej w ielkiej im prezy sportow ej ks. Żyn- 
da.

Szczegółowy w ynik zaw odów przedstaw ia  
się następująco: Bieg 100 m . — 1) Franciszek  
G um ółka — O kr. D ziałdow o 11 m . 4 sek., 2) 
Stefan H inz —  O kręg G rudziądz (11:5). Bieg  
rozstawny 4 X 100 1) Tczew (okręg), 2) To­
ruń, 5) Chełmno. Bieg 800 m . 1) K azimierz 
Rzepka okr. N ow emiasto 2 m . 06 s., 2) Zdz. 
K am iński — O kr. G dynia, 5) M aksym iljan  
K ojtka — Toruń. Bieg 5000 m . Franciszek  
M ów iński —  O kręg Chełm no (SM P Sarnowo) 
czas 9 m . 50 sek., 2) W alerjan Benn O kręg  
Starogard (SM P Lubichow o). Rzut dyskiem 1) 
Rzut dyskiem 1) Jan Eipert — G rudziądz 
52,04 m ., 2) G erard Lange O kręg Czersk  
(SM P. W iele). Pchnięcie kulą: 1) Jan Eipert 
G rudziądz (11,55 m .), 2) G erard Lange Czersk  
(SM P. W iele). Rzut oszczepem 1) Rom an W a­
chow ski, N ow em iasto (44,74 m .), 2) Stanisław  
Zaw adzki N ow em iasto. Skok w dal 1) Stefan  
H inz G rudziądz 6,29 r., 2) Edm und Perszke  
N ow emiasto (6,22 m .), K azim ierz O sm ański 
Toruń. Skok w zw yż 1) Józef K ortas O kręg  
Chełmno (SM P K ijew o) 170 cm ., 2) Franc. 
G um ółka D ziałdow o 154 cm ., 3) K azimierz 
K ojtka Toruń 154 cm . Skok o tyczce 1) Jó­
zef K ortas O kr. Chełm no (SM P K ijew o) 320 
cm ., 2) G erard Lange Czersk (5,05 cm .).

Strzelanie z broni m ałokalibrow ej na 100 
m . 1) M iecz. A ndrzejew ski O kr. Łasin 85 pkt. 
2 Izydor K ulw icki Toruń 76 pkt.

K oszyków ka: 1) O kręg Toruń (SM P M o­
kre w składzie J. K ulw icki, K . K ulwicki, M u­
raw ski, O sm ański, G rabow ski, 2) Czersk. 3) 
G rudziądz.

Siatkówka: 1) Toruń SM P M okre w skła­
dzie: zobacz koszyków ka. 2) N ow em iasto. 3) 
Tczew .

O gólna punktacja O kręgów przedstaw ia  
się następująco: 1) Toruń 99 pkt., 2) N ow e­
m iasto 92 pkt., 3) G rudziądz 87 pkt., 4) Cheł­
m no 85 pkt., 5) Tczew 46 pkt., 6) Czersk 45 
pkt., 7) G niew 50 pkt., 8) D ziałdow o 22 pkt., 
9) Łasin 20 pkt., 10) G dynia 8 pkt., 11) Sta­
rogard 8 pkt., 12) Św iecie 7 pkt., 13) Brodni­

ca 4 pkt., 14) Chojnice 4 pkt., 15) Sępólno 3 
pkt.

Puhar przechodni Zw iązku za najw iększą 
ilość punktów  zdobył O kręg Toruń. N agrodę  

przechodnią za strzelanie zdobył zespól z 
O kręgu Łasin. M istrzostw o Zw iązku w koszy­
ków ce i siatków ce na rok 1933 zdobył ponow  

nie O kręg Toruń.
N agrody w ręczał zw ycięzcom ks. Fr. Żyn- 

da, sekretarz generalny Zw iązku, który w  
sw ojem treściw em przem ów ieniu podkreślił 
doskonałą karność sportow ą w śród zaw odni­
ków  i konieczność krzew ienia kultury fizycz­
nej na Pom orzu ku chw ale Rzeczypospoli­

tej.
N agrodę przechodnią za najliczniejsze  

obesłanie zaw odów i karność sportow ą w rę­
czył O kręgow i G rudziądz obecny przy roz­
daw aniu nagród m iejscow y starosta.

D o b r z y ń
— W tych dniach wykryto tu od pew ­

nego czasu upraw ianą system atyczną  
kradzież zboża na szkodę kupca. Bruna  
K iw y przez znanych na terenie m . D o­
brzynia złodziejaszków N ow akow skiego 
i Robczyńskiego.

N iem ałe poruszenie w yw ołała w  m ie­
ście okoliczność, że stałymi odbiorcam i 
kradzionego zboża byli Czesław Zającz­
kow ski i w spólnik jego D ąbkow ski utrzy ­
m ujący handel w ym iany m ąki i uw ażani 
dotąd za solidnych kupców .

Złodziejaszkow ie i pasiarze zostali 
aresztow ani. — Czesław a Zajączkow ­
skiego zaskoczyło aresztow anie w  przed­
dzień jego zaręczyn z panną Szt., a w ięc  
p. Czesław zam iast zaręczyć się z przy­
zw oitą panienkę zaręczył się z .... „kozą".

Z okolicy
X Wielkie Leźno. (Pożar) . W  dniu 22  

bm . pow stał pożar w zagrodzie rolnika- 
rybaka K otkow skiego A nastazego w  W iel 
kim Leżnie, który zniszczył dom m iesz­
kalny m urow any w artości około 10.000  
zł. Pożar spow odow ała 68 letnia A nna 
K otkow ska, która w raz z sw oim 13 letn. 
w nukiem udała się na strych dom u m ie­
szkalnego  na w ypoczynek. D la przyśw ie­
cenia sobie w ym ieniona zapaliła zapałkę 
i rzuciła ją —  od której zapaliły się len  
i sieci rybackie. W  czasie ratow ania sw e­
go m ienia w ym ieniona poniosła śm ierć.

Poszkodow any nie był ubezpieczony  
na w ypadek pożaru. D ochodzenia usta­
liły, że um yślne podpalenie nie zachodzi.

X Z gnił obloty. (Pożar). W  nocy z 
25 na 26 bm . pow stał pożar u rolnika 
Tom sa Fryderyka w  Zgniłobłotach, w sku 
tek którego spaliły się stodoła, w ozow nia  
44 fur zboża zboża i narzędzia rolnicze. 
Spalone budynki i narzędzia ubezpieczo ­
ne były w  Tow . U bezp. w K siążkach na 
ogólną sum ę zł 4,700. Straty w ynoszą  oko  
ło 4.000 zł. Przyczyny pożaru nieusta­
lone. Policja prow adzi energiczne do­
chodzenia.

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  Z w i ą z e k  K o l e j o w y c h  P r a c o w n i k ó w  D r o  

g o w y c h  zw ołuje na dzień 50 sierpnia br. ze­
branie zw yczajne o godz. 17 w lokalu p- 
Zdziebło G ł. D w orzec. Przybędzie delegat 
Zarządu G łów nego z referatem. O liczny  
udział prosi Zarząd.

—  Związek Inw . W oj. R. P. Zebranie m ie­
sięczne odbędzie się w niedzielę 5 w rześnia 
br. o godzinie 2 po poł. w lokalu kol. M ar- 
kuszew skiego. O becność w szystkich członków  
konieczna. Zarząd.

— O chotnicza Straż Pożarna. Zebranie  
m iesięczne odbędzie się dnia 5. 9. br. o godz. 

7,50 w iecz. w Strażnicy. Zarząd,

— K ółko Rolnicze W ąbrzeźno. Zebranie  
K ółka Rolniczego W ąbrzeźno odbędzie się w  
niedzielę, dnia 5 9. br. o godz. 4 po poł. w  
lokalu p. K lim ka. N a porządku dziennym  w aż 
ne spraw y rolnicze o liczny udział prosi

Zarząd.

— K ow alew o. Zebranie m iesięczne M iej­
scow ego K oła Związku Inw alidów W ojen­
nych R. P odbędzie się w niedzielę, dnia 5 
w rześnia o godzinie 12,50 w lokalu p. Juś- 
kow iaka. O liczny udział członków uprasza  
się Zarząd.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W O - T O W A R O W A

W  B Y D G O S Z C Z Y .

N otow ania z dnia 28 sierpnia br.
Cena orjentacyjna

Żyto 13,00— 15,50
Pszenica 18,75— 19,50

Jęczm ień brow arow y 15,00— 16,00

Jęczm ień przem. 15,75— 14,00

O w ies 11,50— 11,75
M ąka żyt. 65% w ł. w orka 21,00— 21,50
M ąka psz. 65%  w ł. w orka 55,00— 55,00
O tręby żyt. 7,50— 8,50
O tręby pszenne 9,00— 9,50
O tręby pszenne grube 9,25—  9,75
Rzepak 51,00— 55,00

Rzepik zim ow y 55,00— 55,00
G roch V ictoria 20.00— 22,00

G roch Folgera 22,50— 24,50
Ziem niaki jadalne 2,50—  2,80
M ak niebieski 56,00— 58,00
G orczyca 59,00— 41,00
Siemie lniane 55,00— 57,00

B A N K  P O L S K I  P Ł A C I Ł  W  D N I U  2 9  B M . Z A

dolary am erykańskie 6,22
funty szterlingów 28,51
franki szw ajcarskie 172,42
franki francuskie 54,87
m arki niemieckie 210,—
guldeny gdańskie 175,08
liry w łoskie 46,91
floreny holenderskie 559,40

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzne  
Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie­
dzialny: A lfons Szczeka — W ąbrzeźno, 

M ickiew icza 1

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n i a  1 w r z e ś n i a  3 3  r . o  g o d z . 4 , 3 0  p o  p o ł .  
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę:

1  p o w ó z k ę , 1  w i a l n i ę

Zbiórka reflektantów na podw órzu p. M . 
Raczkow skiej w W ąbrzeźnie, ul. K ościuszki.

G ł ó w c z e w s k i , kom . sądu G -rodzk. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n i a  1 w r z e ś n i a  3 3  r . o  g o d z . 9  p r z e d  p o ł .  
s p r z e d a w a ć  b ę d ę  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w ­

k ę  u  p . B r o n i s ł a w a  G r a b o w s k i e g o  w  W ą b r z e ź ­

n i e  p r z y  u l . P r z e m y s ł o w e j :
1 l o k o m o b i l ę  f i r m y  „ W o l f f “

G ł ó w c z e w s k i , kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

Dr. Leszkowski
Od dnia 1.9.33. przyjmuje przy Rynku Nr. 1. 

chorych prywatnych, urzędników państwo­

wych i członków Kasy Chorych.

od 9-12,30 po poł. w domu ul. Wolności 
59 od 3-5

O G Ł O S Z E N I E
W e  w t o r e k ,  d n .  5  w r z e ś n i a  1 9 3 3  r .  

o d b ę d z i e  s i ę  w W ą b r z e ź n i e

Ogłaszajcie

w „Glosie

Wąbrzeskim"

1— !

1 . 0 0 0  0 0 0  z ł o t y c h !
P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n i a  1 w r z e ś n i a  3 3  r . o  g o d z . 3  p o  p o ł u d n . 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. 
K o w a l s k i c h  w  W ą b r z e ź n i e  u l . P o m o r s k a :

1 r a d j o a p a r a t  z  g ł o ś n i k i e m  4  ł a m p k . , 1  w ó z  
r o b o c z y ,  1  l u s t r o , 1  l e ż a n k ę , 1  z e g a r  ś c i e n n y

G ł ó w c z e w s k i . kom . sądu G rodzk, w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n i a  1  w r z e ś n i a  1 9 3 3  r . o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł .  
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę w W ą­
b r z e ź n i e  w y b . p o d  M ł y n i k  1 .

1 f o r t e p i a n  f i r m y  „ H o f f m a n n 4 4 , 2  k a n a p y , 2  
f o t e l e  p l u s z o w e , 2  l u s t r a , 1 s t ó ł o k r ą g ł y , 1  
b u f e t , 1  b i u r k o , 8  k r z e s e ł , 2  s t o ł y

G ł ó w c z e w s k i , kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

j a r m a r k  
n a  k o n i e  i b y d ł o  

S c h w a r z , b u r m i s t r z .

Mieszkanie
2 p o k o j e  z  k u c h n i ą  

do w ynajęcia  
gł, dw orzec 30

S ł y S Z y S Z  « Jeden m iljnn zł. 

m ożesz w ygrać, ‘jeżeli natychm iast za­
opatrzysz się w los do V klasy Loterji 
Państw ow ej, w najszczęśliw szej kolek­
turze.

„ G ł o s u  
W ą b r z e s k i e g o "  
W klasie V są najw iększe szanse w y­
grania, gdyż ciągnienie trw a o d  7  
w r z e ś n i a  d o  2 3  w r z e ś n i a . Zatem  
nie zw lekaj, tylko idź natychm iast do  
kolektury.

Do zakupów zmusza 
publiczność sezon letni 
naw et w czasie kryzysu  

O G Ł O S Z E N I A  
zamieszczane w „G łosie 41 
inform ują najlepiej, gdzie 
czynić należy zakupy  ! I !

Przybłąkał się

K O Ń  ( K L A C Z }  
kara, stara i bardzo chu­
ja. O debrać ją m ożna 

za zw rotem kosztów.
M ajętność T r z c i a n e k

U dzielam gruntow nie  
l e k c j i  g r y  n a  fortepia­
nie.

S t e f a u j a  G r a j e w s k a  
R y n e k  3

U dzielam
L e k c j i g r y  n a  f o r t e ­

p i a n i e .

W . D o b r y c h
Chełmińska IR

Książnica Kopemikańska

w Toruniu


